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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrewanemi dla prenumeratorów, i: 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: 


Rok IL 


Prenumerata w Łodzi: 
M 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 ch 
50 kop., miesięcznie 50 kop, 
Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb, 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie rb, 1. 
z 
: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. z£ 
wiersz lub jego miejsce, wśród żekstu 
reklamy po tekście (5 kcp. nekrelogja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop, za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 
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Filje kanteru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny, = Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, Zamkowa 23. 
Aleksandrów; Wł. Skoneczko. 


PARK MIEJSKI 


wejście od ul. Dzielnej. 


F- CODZIENNIE KONCERTY %5 


orkiestry W. S. 0. pod dyrekcją A. SIELSKIEGO. 


o programie następującym: Poniedziałki—humor w muzyce; Wtorki— operowe; rody operetki i walce; Czwartki—po- 


pularne, tudzież orkiestra matdolinistów; piątki—symfoniezne; svboty—rado popularne, wiecz, koncerty solistów; w nie- 


dziele i święta—rano popularno-ludowe, wiecz. koncerty dwóch art ; 
Godziny rozpoczęcia koncertów w soboty, niedzielę i Święta rano o.godz. 8, wiecz,—o godz, 5 i pół, w dni powszednie o godz, 7 wiecz, Ceny wej 
Ścia na koncerty i zabawy 20 k., uczniowie i dzieci 10 kop. Na poranki ludowe 5 kop. zaś ucząca się młodzież bezpłatnie, 


r, w połączeniu z zabawą urozmaiconą. 


W środę i w czwartek bieżącego tygodnia o:godz. 8 rano nadzwyczajne poranki popularne, 
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Doskonałe Fi 
PAPIEROSY 
TALAFERME,. m 


EZWYSTPA 


Ciekawa polemika, 


„Journal des Débats“ i „Le 
Temps“, to te dzienniki, na których 
szpaltach znajdują odbicie poglądy i 
dążenia urzędowej polityki: francu- 
skiej. Przed wojną bałkańską obie 
gazety przy ocenia sytuacji mię- 
dzynarodowych zgadzały się w za- 
sadach, a różniły się tylko w szcze- 
gółach. W czasie wojny i teraz za- 
znaczyły się w nich różnice już nie 
szczegółów, lecz samych zasad, 

„Temps* upatruje w dalszym 
ciągu realną siłę w kombinacji trój- 
porozumienia, zlekka jeno wyraża- 
jąc swoja niezadowolenie z anglo- 
niemieckich prób ugodowych; „Temps 
jeszcze uważa za stosowne łudzić 
się możliwością spojenia państw bał- 
kańskich w związek, zdatny do za- 
szachowania trójprzymierza w chwili 
krytycznej. 

Tymczasem „Débats“ już tracą 
zaufanie do solidarności w łonie 
trójporozumienia, już w siłę jego 
nie wierzą, już wreszcie zwątpiły, by 
dała się utworzyć na Bałkanach ja- 
kowaś antiniemiecka potęga, złożo- 
na z elementów słowiańskich, Jed- 
nem słowem „Temps* jeszcze ma- 
rzy © sojuszu ze słowiańszczyzną, 
gdy „Dóbats* z marzeniem tem się 
pożegnało, „Dóbats* też woiągnęło 
w swój rachunek polityczny napra- 
wdę tylko państwo ramyjskie, jako 
takie, I dlatego pragną oddzielenia 
na konferencji paryskiej, zajętej fis 
nansową likwidacją wojny, sprawy 
ekonomicznej od politycznej, To 
znaczy, że nie Francja, jak chce 
„Temps*, ma poprzeć polityczny in- 
teres Rosji, lecz Rosja ma pomoo 
Francji w jej interesie ekonomicze 


WARSZAWA 


Przechowywanie mebli 


w składach wiosnych z udzielaniem pożyczek 
oP. DZKI. 


LUX] 


ŁÓDŹ 
77 Piotrkowska Ne 69 tel. 28-90. Marszałkowska 104 tel, 88-66, 
| a 


AKOWANIA i PRZEPROWADZ 


nym, Stąd wniosek oportunistyczny: 
jlepszy jest układ na gruncie finan- 


sowyin  francusko-niemiecki, aniżeli 
na gruncie politycznym układ. fran- 
cusko-rosyjski. F j: 

Taki pogląd zaznacza teraz część 
prasy francuskiej, pegląd, który „Dó- 
bats* ujmują w formę dyplomaty- 
czną. „Temps“ jednak obnaża tę 
formę i; wprost twierdzi: że „Dóbats* 
prowadzą politykę austrjacką i anti- 
słowiańską. 

Takie jest ogólne tło polemiki 
pomienionych gazet. Tło ciekawe, 
tem ciekawsze, że na niem odbija 
się rozłam dążności politycznych rzą« 
du republikańskiego. Rozłam w o- 
pinji publicznej już istnieje, już na- 
wet dość ostro zaznacza się w lzbach 
podczas rozpraw nad projóktami woj- 
skowytni. 

Przez zbliżenie się do Niemiec, 
Anglja usunęła ideowy fundament z 
pod trójporozumienia. Anglja nadto 
już coraz wyraźniej ostrzega Fran- 
cję przed zbytniem zaawanturowa- 
niem się w politykę agresowną i 
dlatego ministerjalna „Westminster 
Gazette“ gani rząd francuski za za- 
miar podniesienia siły zbrojnej. Zna- 
czy to — zdaniem polityków angiel- 
skich— że Francja powinna siedzieć 
cicho, ponieważ nie jej grożą Niemcy. 

Nio jej, więc komu?... 

Ale Francja związana jest przy- 
mierzem, którego ramy coraz bar- 
dziej się rozszerzają. „Temps“ chce, 
by przymierze francusko-rosyjskie 
zaznaczyło się jako siła na wszyst- 
kich polach i rozłogach. Otóż prze- 
ciwko temu właśnie powstają „Dé- 
bats“ i stąd piętnowane są przez 
„Temps* jako antisłowiańskie i au- 
strjackie, 

Polemika obu pomienionych ga- 
zet może być poczytana poniekąd 
za oznankę, iż w sterach miarodaj- 
nych francuskich ścierają się dwa 
prądy. Ścierają się, więc któryś mu- 
si zwyciężyć. Ale który?... 

W tej chwili oczy Europy są 
zwrócone na Saloniki, gdzie w tym 


tygodniu ma się odbyć zjazd prem» 
jerów bałkańskich. Nie będzie na 
nim p. Geszowa, będzie prawdopo= 
dobnie p. Danew. A co p. Danew 
powie pp. Pasiczowi i Venizelosowi? 
Jeżeli powie, że bułgarzy nie ustą- 


„pią z zajętej pozycji, że żądają: zivro-* 


tu ziem, na których ich rodacy mie- 
szkają, że żądają jednem słowem 
uwzględnienia nie politycznej, 
chcą serbowie, a po części i grecy, 
strony załargu, lecz etnograficznej: 
natenczas pozostanio jedno wyjście 
z tego nawału spiętrzonych sprzecz- 
ności—wojna. Ale Rosja oświadcza, 
że nie dopuści do wojny. Więc mo- 
że premjerowie bałkańscy jeszcze 
spróbują kompromisu na gruncie pe- 
tersburskim? A może zechcą się 
poddać pośrednictwu  francusko-ro- 
syjskiemu? To wszystko „może“. 

W tej chwili jednak są tylko 
widoczne zabiegi rządów bałkańskich 
w poszukiwaniu sprzymierzeńców i 
pieniędzy. Francja i Rosja pieniędzy 
na wojnę bratobójczą nie dadzą, ale 
czy nie da ich trójprzymierze? 

Jezeli jednak jakimś cudem woj- 
ny da się uniknąć, to jednak nie 
da się powstrzymać rozlewu niena- 
wiści płemiennych na Bałkanach, 

„Temps* jeszcze uważa za wska- 
zane łudzić się możliwościami, na 
które „Dóbats* położyły już dawno 
krzyżyk, I trzeba, powiedzieć, nie- 
stety, że niezgoda narodów bałkań- 
skich, zwłaszcza serbów i bułgarów, 
jak już osłabiła sympatje polityczne 
do ideologji słowiańskiej. wśród an- 
glików, tak ją obecnie osłabia wśród 
francuzów, 

Oto, co się wyłania narazie -z 
tej ciekawej polemiki obu poważnych 
i w dyplomatyczną robotę wtajemni- 
czonych organów prusy francuskiej, 


O ratrzaie powszechne, 


Eni 

Znacznie wcześniej przed posłem Grab 
skim poruszyliśmy na łamach „Gaz. Łódzk,” 
sprawę nauczania pewszech dego. 

Mówiliśmy wprawdzie tyłko o Łodzi i 
nawoływali do zajęcia się tą sprawą 
wszystkie trzy istniejące w mieście naszem 
komisje szkolne, ale widocznie prawdą jest 
podawnemu, że „nemo propheta in urbe“, 
głos więc nasz ;rzebrzmisł bez echa w 
Łodzi, a znalazł odgios> v... Towarzystwie 
pracy społecznej w Warszawie. 


jak - 


- gub. piocziej, „dzia uż w aajbliżs 


Wybraliśmy, może złą chwilę, albo też 
głos nasz jako nie wychodzący z ust „posła* 
nie zdołał wpłynąć na zmianę „orjentacji* 
ogółu. Dziśjednak, gdy ta zmiana orjenta- 
cji społeczeństwa naszego nastąpiła, gdy 
pod groźbą zejścia do poziomu jakichś na- 
rodów niekulturalnych, nie wolno nam 
zwlekać z zaprowadzeniem w kraju całym 
nauczania powszechnego, czemu nawet 
rząd nie przeciwdziała, ale przeciwnie, 
rzecz popiera pieniężnie, dziś, powtarzamy 
obowiązkiem wszystkich trzech komisji 
szkolnych w Łodzi jest sprawę wprowa- 
dzenia nauczania powszechuego u nas w 
Łodzi poddać gruntownym debatom, zapro 
siwszy do współudziału jednostki pracują 
ce na polu oświatowem lub wogóle spo- 
łecznem, obliczyć ilość dzieci pozostawio- 
nych corocznie za drzwiami szkoły dla 
braku w niej miejsca, określić liczbę po- 
trzebnych szkół, wyliczyć coroczny przy- 
rost dziatwy w wieku szkolnym i odpo- 
wiednlo obliczyć, ile należy corocznie po- 
większać liczbę szkół istniejących, aby po- 


- trzeby wszystkich bez wyjątku dzieci 20- 


stały uwzględnione, wreszcie obliczyć całą 
reformę na pieniądze, t, j. określić ściśle 
koszt nauki jednego dziecka obecnie, po- 
mnożyć przez liczbę dzieci, które będą 
uczęszczały do szkół w przyszłości, a otrzy= 
many iloczyn podzielić w odpowiednim ato- 
sunku między rząd i ludność, opłacającą 
podatek szkolny, aby wiedzieć ile na kogo 
przy padnie, 

Chcemy wierzyć, że nawet łódzki mae 
gistrat projekt ten poprze i uczyni wszyste 
ko, co będzie mógł, aby go wprowadzić w 
życie jaknajprądzej, już choćby ze wstydu 
przed gminami wiejskiemi Królestwa Pol- 
skiego, a jeśli chodzi o wstyd w porówna- 
niu s miastami, — wskażemy na Mińsk, 
gdzie, jak czytamy w depeszach, ruda miej- 
ska postanowiła „prowadzić v mieście na« 
uczanie powszechne w ciągu lat 16, wys 
znaczyć na ten cel rubli 65 tysięcy rooze 
nie, żądać od skarbu zapomogi 132 tysiące 
rubli rocznie. Zresztą niech tylko komisje 
szkolne łódzkie wspólnemi siłami wezmą 
się do raoz, niech naśladują gminiaków 
jm ozas 
Bie w szkołach znajdą miejsce wszystkie 
bez wyjątku dzieci w wieku szkolnym, a 
magistrat niech projektom komisji nie prze- 
Bzkadza, to nie wątpimy na chwilę choćby, 
że i Łódż znajdzie się na hście miast, 
żądających zapomogi skarbowej  raamy 
niezłomne przekonsuie, ze źądanie uwżglę- 
dnione zostanie, bo wszystkim już 
chyba dość mocno dał się we zna- 
ki i dostatecznie uprzykrzył bandytyzm 
łódzki, którego podłożem obok alkoholizmu 
w znacznej mierze ciemnotą, 

Wierzymy też gięboko, że świadomość 
potrzeb własnych zachęci ogół najuhoże 
szych nawet mieszkańców Łodzi do gorli- 
wego wpłacania swej cząstki do wspólnej 
szkatuły, gdy ogół ten będzie wiedział, ża 
każdy ojciec znajdzie bezpłatną naukę dla 
dziecka swego w szkole miejskiej, że nia 
odepchną tego lub owego dla braku miej- 
sca, pomimo że rodzice ostatnie Bwe gro« 
sze oddali na „szkolne*, 
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Czas wielki, panowie, zacząć myśleć i 
pracować nad tą sprawą obecnie, gdy życie 
zmusiło was już do uczynienia kroku nas 
przód i do pomyślenia o budowie gmachów 
szkolnych, na co gotowiście przeznaczyć 
y. rubli, 
cie, panowie, a ludność Łodzi 
podziękuje Wam, gdy dziatwa jej, miast wa- 

uć się po ulicach, czerpać będzie mogła 
wiedzę choćby z nikłego zródełka, jakiem 
dotąd u nas jest szkoła początkowa, zaró* 
wno wiejska, jak miejska, 
M. Tarski. 


Z Cesarstwa. 


+} Kary prasowe, Skonfiskowano nr. 
119 i 120 petersbuskiej gazety robotniczej 
„Prawda*. 

H Skarga na Petersburską Agencję 
Telegraficzną. Niektóre pisma prowincjonal- 
ns złównie z południa Rosji, wysyłają depu- 
ta ją do Kokowcowa w celu czynienia starań 
o reorganizację, Pet, Ag, Tel. która z wielkiem 
opóżnianiem nadsyła wiadomości do pism 
prowinejonsinych. 

+ 2 miljony na Akademję wojskowo- 
lekarską. Jək wiadomo, niedawno Duma 
państwowa na znak protestu przeciwko wpro- 
wadzeniu nowej: ustawy: Akademji wojskowo= 
lekarskiej nie w trybie ustawodawczym, oraz 
z powodu wypadków, jakie miały miejsce w 
tejże Akademji, odmówiła wyasygnowania 
kredytów ua potrzeby Mkademji wojskowo- 
lekarskiej, Obecnie ze specjalnych Środków 
wyasygnowano na rozszerzenia i dobudowa- 
nie skizydeł do gmachu akademji 2,200,000. 
rb. Tak więc uchwała Dumy żadnego prak= 
tycznego znaczenia nie miała. 

-|-- Wzbroniono wzlotów w Moskwie. 
W Moskwie z powodu uroczystości  jubilen= 
szowych opieczętowano hangary szkoły woj- 
skowo-lotniczej, Od pilotów wzięto zobowią- 
zania, że nie będą dokonywali wzlotów nad 
miastem. 

-| Epizod szkolny. W Jarosławiu a- 
resztowano nad ranem, w dzień egzami- 
nów ostatecznych, ueznia miejscowego gim- 
nazjum rządowego, Iwanickiego. 

Dzięki staraniom władzy szkolnej, Iwa- 
nieki stawił się na egzamina w asystencji 
2 żandarmów; egzamina zdał, poczem od- 
stawiony został z powrotem dò więzienia, 

-H Strajk uczniów. W szkole miazuł- 
mańskiej w Orenburgu zastrajkowali ucz- 
niowie starszych klas, żądając zmiany nau- 
czycieli, zniesienia nauki języków arabskie- 
go i tureckiego it, p. 

Żądania te nie zostały uwzględnione, 
»irajkojących w liezbie 50 wydalono ze 
szkoły, 

-+ Policja w gimnazjum. W gimna- 
zjum Berezowskiego w Odesie, na egzami- 
nach ostatecznych „ścięło* się 22 uczniów. 
Przybyli oni do gimnazjum i pragnęli poro- 
zumieć się z właścicielem zakładu, który 
wówczas zawezwał policję, Zarządzenie to 
wywołało protest ze strorzy rady pedago- 
gicznej. 

-+ Olbrzymi most. Otwarto most na 
Wołdze, pod Kazanią, długości 450 sążni. 

-+ Pożar w Kremlu. W arsenale 
kremlowskim w Moskwie wybuchł pożar; 
wobee zlokalizowania pożaru, straty są ńie- 
znaczne; 14 strażaków odniosło ciężkie po- 
parzenie, 

-+ Pod sąd wojenny. Pisaliśmy juź 
o buncie w więzieniu buiyrskiem, Obecnie 
pisma rosyjskie donoszą, że 10 katorźników, 
uczestników buntu, oddanych zostało pod 
sąd wojenny. 

-+ Echa buntu więżniów. Sledztwa w 
sprawie buntu w więzienia Batyrskiem w Mo- 
skwie, zostało ukończone, 10 aresztantów 
oddanych zostało pod sąd. Wszystkich roge 
dzielono po celach i ustanowiono nad nimi su- 
rowy nadzór. 

-|- Przytomuość dróżnika. Przed nadaj- 
Soiem pociągu pasażerskiego pomiędzy sta- 
cjami Aleksandrowskiem i Fryszybem pod 
Charkowem, dróżnik zauważył na torze kole- 
jowym kilku ludzi, którzy z szyn wykręcali 


śraby. 
Zuuważywszy to dróźnik Zaczął dawać 
k aly czerwoną latarnią. Nieznani rzucili 


My ua dróżnika, zadali mu kilka ran i wy- 
rwali latarnię, poczem zaczęli dalej odkręcać 
Śruby, Dróżnik ranny dowlókł się do budki 
zdjął kaftan, umoezył go w smola i zap. 
W tej chwili nadjeżdżał pociąg. Maszynista 
spostrzegł płomień | pociąg wstizymał w odle- 
głości półtora syżnia od miejsca, gdzie były 
rozśrubowane śruby, 

Rannego dróżnika przewieziono do wa« 
zonu, gdzie z inicjatywy jednego z pasażerów 
zebrano dla przytomnego i odważnego dróż- 
aika przeszło 500 rb. 

-+ Zakaz. W Rydze władze zabroniły 
Towarzystwu kooperatystów urządzenia wykła- 
łów o kooperatywie, 


Z Litwy i Rusi. 


C Katastrofa pod Homlem. Szoze- 
góły katastrofy, która miała miejsce w śro- 
dę ubiegłą o półaocy w odległości 10 wiorst 
od Homla, są następujące: 

Pociąg pośpieszny nr. 6 wychodzący % 
Mińska o g. 4 po poł, wpadł na wagony 
pociągu towarowego nr, 120, Wprawdzie ma- 
szynista pociągu  pośpiesznego Nieczajew, 
spostrzegłszy przedsobą pociąg towarowy,za- 
hamował swój, jadnak było już zapóźno. Swą 
zapobiegliwością zmniejszył on atoli skutki 
zderzenia pociągów, za co też wdzięczni pā- 
Bażerowia ofiarowali mu 80 rb., jego pomo- 
cnikowi £0 i pałaczowi 12 Tb. 

Ciężko raniona są 4 osoby. Oprócz nich 
50 osób oduiosło Gięższe lub lżejsze poranie- 
nia i stłuczeuia; 

Z polecenia sędziego śledczego aresato- 
wano brygndę pociągu towarowego z nakon- 
doktorem Madzińskim na czele, którzy spo- 
wodowali kałastrofę. 

Mianowicie nie mogąc wciągnąć Całego 
pociągu na podniesienie, pociąg podzielono i 
25 wagonów z twkamotywą wysłano naprzód, 
pozostawiając 11 wagonów na torze, “tóra 
stoczyły się po pochyłości toru na spotkanie 
pociągu pasażerskiego, 

Swiętokradztwo. Jak donoszą „Ry- 
gos Naujienas“ w nr, 21, w nocy z dnia 8 


na 9 maja jasy uiaznani świętokradzcy za- 
kradli sią do y qrubow: zasjdującej 
się ua gruntach Zdoniy i rozśrubo- 


wali tromoę ze spoczywającymi w niej od 8 
lat zwłokami ś. p, Kleofasa Dymszy ze Zda- 
niszek, ojea obecnego posła p. Lubomira 
Dymszy, Złoczyńcy prawdopododnie sankali 
czegoś do ukradzenia, 

"Toż pismo donosi, że jeden z dworów 

okoliczęych z powodu braku robotnisówspro- 
wadził do siebie 8 muzuróry, 
C] Rewizja. We; wsi Tumiłowiczach w 
Btoiole włościau Pawłowskich, urjadnik poli- 
cyjny wykrył ogromną ileść literatury niele- 
galuej, 

Pawłowstich pociągnięto do 
dzialności kryminalnej. 


Z Królestwa. 


$ Przemysł tkacki w Króle- 
stwie. Według „Torg. Prom, Gazety" w 
przemyśle tkackim w Królestwie Polskiem 
zauważyć można znaczne ożywienie. 

Jedna z największych fabryk, żyrardow= 
ska, jest tak zawalsna zamówisniami, że zie 
može. im podołać. Liczbw wysłanych towa- 
rów z okręgu iódzniego ua rynki Cesarstwa, 
w roku- bieżącym, jest zuacznie wyższą od 
liczby towarów wysłanych w roku ubie- 
głym. 

$ Dzika złośliweść. Z Brześcia 
Kujawskiego donoszą, że w nocy z piątku ra 
sobotę ubiegłego tygodnia wiewiadami spraw- 
cy, chcac wyrządzić dotkliwą krzywdę mie» 
Rzkańcom przedmieścia Piszczkowo, poodkrę- 
cali rury i śruby od rur wodociągowych poe 
czem zatopili je. Przez to całe przedmieścia 
pozbawione jest wody. 

$ Echa napadu kandyckiego. 
W swoim czasie donociliśmy o napadzie na 
kasę gminną w Olsztynie w gub. piotrkow- 
skiej, gdzie zrabowano 1,094 rb. 40 kop. 
Pieniądze te polecił gubernator piotrkowski 
pokryć w drodze dobrowolnych składek, ze- 
branych śród włościan. 


odpowie- 


Na odbytem w tych dniach zebrauiu gmin- , 


nem  włościanie, jak donoszą s Warszawy, 
oświadczyli, iż żądanej sumy złożyć nie mogą. 


Z Warszawy. 


() Zawieszenie pisma. Wsku- 
tek decyzji warszawskiej Izby sądowej 
zd. 6 b. m. pismo „Nowy Szozutek* zi 
stało zawieszone -do czasu wyroku sądo- 
wego. 

() Pałac Karasia. Pałac Karasia 
na Krukowskiem Przedmieściu ostatecznie 
będzie wkrótce zburzeuy, Na jego mieicce 
powstanie kilkupiętrowa kamienica docho- 
dowa, 

t) Zjazd cukrowników. W po- 
niedziałek w salach Stowarzyszenia tech- 
ników rozpoczął się XIV zjazd cukrowni- 
ków, który zgromadził przeszło dwustu 
członków Związku zawodowego cukrowni 
Króiestwa Polskiego. 

Repertuar 

Teatru Polskiego w Warszawie. 

W środę, dnia 11 czerwca „Li 

W czwartek, dnia 12 czerwea 

W piatek, dnia 138 ezerwca 

W sobotę, dnia 14 czerwca 

W Niedzielę, dnia 15 czerwca 


„Lilje”. 
„hilja“. 
„lilje“, 
„Lilje*. 


Związek Stow. Polskiej Mła- 
dzieży Szkolnej. 


Centralne Biuro Informacyine. 


Ze Związku otrzymujemy następujący ko- 
munikat: 

Centralne biuro informacyjne udziela, 
wzorem lat ubiegłych, dokładnych informacji, 
dotyczących studjów oraz pobytu zagranicą. 
Poniżej podajemy spis osób i Stowarzyszeń 
które informują, na żądanie, o warunkach 
studjów i pobytu w odnośnych miejscowo- 
Gciach, a ewentualnie udzielają ustnych obja» 
śnień na miejscu, 

Na koszty odpowiedzi załączać należy 
każdorazowo 65 cent. (25 kop., 60 hal, 50 
pfen.) w markach pocztowych krajowych lub 
międzynarodowych, 

Kraków (uniwersytet, azkoła sztuk pię- 
kuych, konserwatorjum). * 

„Bpójnia”, Stow. mł, post, ul. św. Krzy- 
ża 7, I p. 

Lwów (nviwersytet, politechnika), 

„Spójnia“, Btow. pol. akad. mł, post., 
ul, Zdramia 97. 

Borno (połiteahaika). 

Briinn (Mähren) „Ognisko Polskie", Seke 
cja akademicka, Adlergasse 16. 

Darmsztadt (politechnika). 

Polnisches akademisches Lesezimmer. — 
Magdalenenstr. 6. 

Mitteajda (szkoła techniczna). 

Mittweida (Sachsen), Pol. Akadem. Verein 
„Urania*, Bahnhofstr. 3. 

Frankfurt (Akadomja handlowa). 

Frankfurt a. M, Juljusz Kon, bei Dorn, 
Sehlosstr, 81. 

Paryż (uniwersytet, politechnika i t. d.), 

Paris V, rue Malebranche 5, €, Dom- 
browski.* 

Tuluza (uniwersytet). 

„Bibliothćque polonaise“, Toulonse, Petis 
te rue Riquet 14. 

Lozanna (uniwersytet, szkoła iużenierów, 
instytut przyqotowawexy Lemania) 

2900 (Snizeoq). Avenua d' Eeaadens 27, 
Prof. A Lecliab, 

St.-Gallen (Akademia handlowa). 

Bt.*Gallen (Schweiz), Handelshochachule, 
Jan Trelle, etud. 

Zurych (politechnika, nniwersytet). 

Zürich VI, Upmivereititastrsess 97. Poln, 
Akad, Verein, diz centr. P. T 

Qsoty oraa Stowarzvozenis, których adre- 
By zostały myinie podane Inb pominięte, Biu= 
ro prosi o jakuajszybsze nadesłanie odno- 
śnych sprostowań. które zamieszezone będą 
w najbliższym komunikacie uzupełniającym. 

De cawtialuezo Wuta wformaeyjnego 
zwracać sią 'mwh; o imiermacje, Eotyczące 
uiewzmiynkeranych wyżej nezelni, eraz gdy 
zapytacia dotyczą kiiku miejscowości naraz, 
lub war'ości porównawczej kilku ucze] 


Adres C. B. Í+ Zürich VI, Universitataatrasi 
97. 


Felnischer Fortschrittlicher Studentene 


sma polskie prorzare są e przedruko- 

wanie niniejszego, ze względu na donio- 

słość, którą posiada dla maturzyatów tego- 

rocznych. 

Sekretarjat Centralnego Biura 
Informacyjnego. 


Masowe zasłabnięcia, 


W sprawie masowych zasłabnięć we 
Włocławku otrzymał „Dziennik Kujawski* 
od T-wa hygjeniczneg» co następuje: 

„i powodu ziuwienia 8 1. wieście 
naszem (we Włocławka) iilkunasi wy- 
padków zachorowań z objawami włośnicy 
(Trichinosis) zarząd kuj. oddziału Towa- 
rzystwa hygjeniezaego zaprosił na posie- 
dzenie pp. lekarzy weterynarzy dla wspól- 
nego omówienia i wyjaścienia tak rodzaju 
samej choroby, i przyczyny jej powsta- 
wania, Zebrani lekarze jednc dnie do- 
szli do przekonania, że objawy, towa 
zące tej chorobie są identyczne z o 
wami włośoicy, powstającej z zatrucia mig- 


sem. zawierującem trychiny (włośnice) taje 
że kliniczna dane pozwalają z całą sta- 
nowrywtią «„zać tę choroby za włośnicę, 


Bia wiezłutego jednak przekonania cię jv- 
trzeba bowiem przeprowad adania mi- 
kroskopowe wypróżnień i kawałeczki mię- 
kmia choćby od jednego. z cherych, dotknię- 
tych tą robą. 

Poni w rzeżniach włocławskiej i 
czerniewiekiej wykonywa igy badania Sie 
kroskopeim ż każdej zabitej tuki ng za- 
wurtości włościn, przypuszczać zatem na- 
leży, że do miasta jest odwożone mięso 
wieprzowe ze sztuk zabitych w domach 
prywatuych po za miastem lub też być może 
w sumem niieście. 

Zanim przyczyna clioroby osratecznie 
wyjaśnioną nie zostanie zarząd, T-wa Dyg. 
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wraz z pp. lekarzami uchwalił: 1) aby 
zwrócjć uwagę mieszkańców na konieczną 
potrzebę spożywania mięsa wieprzowegd 
tylko dobrze ugotowanego lub upieczonego 
w małych kawałkach — wędzonych a nie 
gotowanych lub nie npieczenych kiełbas, 
polędwie i szynki i t. ». do czasu wyjuś 
nienia jeść nie należy. 

2) Prosić pp. lekarzy o zawiadomienie 
magistratu lub lekarza miejskiego o każ: 
dym nowym wypadku zachorowania. 

3) Wysłać do Warszawy dla zbudania 
mikrosko;owego, wydzielinę  chorogo w 
początkach jego choroby 

4) Prosić p. poliemajstra o zarządze- 
nie wzmocnionego nadzoru, aby uniemoż: 
liwić przywożemie do miasta mięsa wogóle. 
a wieprzowego w szczególności. 

5) Prosić pp. lekarza i weterynarza 
miejskiego 0 częste kontrołowawie sklepów 
z mięson i wędlinami. 

. 6) Prosić pp. lekarzy weterynarji « 

ścisłe kontrolowanie preparatów mikrosko. 

pijnych, dokonywanych przez asystentów. 
* 


Qd kilkunastu dni podobna choroba 


szerzy się w Żychlinie, Pniewie, Kutnie * 
Nieszawie. 


Kalendarzyk: 


Dziś AB; 
Jutro Jana 
imi słowiańskie; dziś Radomiłą 
jutro ga m. 
m 


bra, © 
chód słońca o g, 8 m. 40. 
Zachód /, aB! ę 18, 
Długość dnia _ „16 s 39. 
Stan pogody.—Podług obserwacji opty: 
R. Rittera, ul. Piotrkowska X 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 10% ciepła 
Poładn. o g. 192. 119 „ 
> 2. Wczoraj og. 8 w. 149 | 
Minimum 100 ciepła. BARO- pyg najniżej — 
Maximum Iio , METR: najwyżej 


Dzielnej. 
Codzienuie koncerty orkiestry Warszawskiej 
straży ogniowej, 

Kincmatografy. Odeon, Casino. Oazą 
Zielona Dódź, Optiqne Parsienne. 

Mowa iuteresnjące programy. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew= 
ska 59) otwarta codziennie od g. S-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp” 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza. 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., u w niedzizle ! święta od godz. I0wej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), na czas wystawy sztychów otwarta 
od godziny 10-ej do 10-ej więcz. 


KRONIKA. 


Z mayistrata. 

Yb) Wezoraj w magistracie pod prze- 
wodnictwem prezydenta z udziałera radnych 
i Jekarzy miejskich, w ehecności starszego 
guberujułnego iuspektara lekarskiago p. Tie" 
piaszyus cdbyła się posiedzenie istniejącej 
przy magistrącia komisji sauitarno-technicze 
nej na którem postunowiono: 

1)opracować projekt utworzenin spee 
ejalnej komieji sanitarnej przy magistracie 
łódzkim pod przewodnictwem prezydenta 
przy udziala dwóch radnych magiatratn dwóch 
obywateli i catarach lekarzy, zaproszonych 
przez prezydenta z oddauiem pod "gd ko- 
misji tej egzystojących już w Łodzi miejskich 
instytucji sanitarnych, jako to laboratorjnma 
miejskiego, kamery dezynfekcyjnej i szpitala 
dla zakaźnych chorych. 

Projekt ten będzie nrzedstawięny do 
zatwierdzenia gubernaterowi pistrko vskiemu. 

2) w sprawie środków walki przeciwko 
rozszerzeniu się w mieście ospy, porianowio* 
no urządzić w mieście 12 punktów do szcze- 
pienia ospy, oraz mianować dwóch nadetato* 
wych lokarzy dla rewizji domów i mieszkań 
w eclu sprawdzenia osób,nia mających szcze 
pionej ospy: 

8) postanowiono na stację 
wynająć 4—6 pokojów. 

4) w sprawie chorób ząkaźnych  posta= 
mowiono urządzić w podwórku szpitala dla 
ankażnych „horych przy ul, FKukowej ar. 32, 
Cadatiowj Lmiex drewniany alóa penientowy 
w rugis „uś nagtej gotrzeby wynająć barak 
specjalny w szpitułu Czerwonego Krzyża. 

Powiedzenie mamknięto o godz. 11 wie= 
czorem. 

Z niemieckiej komisji szkolnej. 

Pod yraewadaictwem prezydenta mias ' 
sta odbyłu „ię w soniedziatek posiodzenie 
członków memiecziej komisji szkołuej. Na 
porządku dzienuym była sprawa karolew= 
skiej miejskiej szkoły elementarnej. 

«rupa mieszkańców Marolewa— pol 
zwróciła się do gubernatora 4, 
skargą, ie Karolew zostat w rosu 194 
przyłączony do miasta, z zastrzeżenie p 
że do obecnej chwili należąca do niemi m 


izolacyjną 


ków 
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e 
kiej komisji szkolnej szkoła miejska X 
20, z 6 morgumi ziemi, będzie zamieniona 
na zwykłą szkołę miejską dla dzieci 
chrześcjańskich, bez różnicy wyznania i na- 
rodowości, 

W odpowiedzi na skargę polaków, 
członkowie komisji niemieckiej przedsta- 
wili kopję aktu, sporządzenego przed re- 
jentem zgierskim Farońskim d. 2 (14) kwie- 
tnia 1852, mocą którego, według nich, 
mają absolutne prawo prawo do szkoły i 
ziemi, 

Po dłuższej dyskusji komisja uznała, 
że skarga polskiej grupy ludności Karole- 
wa jest niesłuszna, 

Decyzję postanowiono przedstawić gu- 
bernatorowi do zatwierdzenia, 

Wiadomości szkolne, 

— Ponieważ ostatnimi czay liczba 
szkół w Łodzi powiększyła się znacznie, 
dyrekcja naukowa łódzka uznała za konie- 
czne ustanowienie jeszcze jednej posady le- 
karza szkolnego. 

— Naczelnik dyrekcji naukowej łódze 
kiej wydał okólnik, przypominający, że 
uczniom nie wolno mozęszczać do teatrów 
itp. miejse publicznych bez specjalnego 
na to, za każdym razem, pozwolenia władz 
szkolnych. 

Nadzór lekarski. 

Urząd lekarski rządm gabernjalnego 
piotrkowskiego zawiademił tutejsze władze 
administracyine, jż wkrótce zorganizowany 
będzie nadzór lekarski nad sługami feko- 
mendowanemi przez biuro pracy. 

O nowe zpteki. 

(b) Wydział lekarski przy piotrkowskim 
rządzie gubernialoym zażądał wyjaśnienia 
ozy magistrat łódzki zgodnie s wsrunkami 
miejscowymi uznaje za stosowna otwarcie w 
Łodzi nowych aptek normalnych. 

Z dozoru kościelnego. 

(b) Gubernator piotrkowski zatwierdrił 
wybranych na członków dozorn kościelnego 
parafji Najświętszej Marji Panny na Starem 
Mieście pp. Tomasza Bocheńskiego i Stanisła- 
wa Kazitowicza, 

Urzędowe. 

Wczoraj wieczorem, przybył do Łodzi 
wieegubernator piotrkowski generał major 
Fortwengler. 

Nowe konsorcjum tramwajowe, 

W: Łodzi powstaje nowe konsorcjum 
tramwajowe, które zwróci się w najbliższych 
dniach do magistrata z prośbą o koncasję na 
badowę nsstępuiących linji: 

1. Łódzka stacja towarowa kolei kali- 
sxiej— Nowo-Cegielniana— Cegielniana — Za- 
gajnikowa—Trembacka— Brzezińska — Cmen- 
tarz żydowski — Franciszkańska —Widzewska— 
Główna, 

2 


2. Tódzką stacja towarowa kol, kali- 
skiej—Benedykta — Wólczańska —cmentarz 
ewangielieki— Nowa Geyera— Nowy Rynek Go» 
Rzęgowska— Nowe-Zarzewska — Staro 
ska— cmentarz katolicki. 
Benedykta— Krótka—Mikotajewska — 

Przejnzd—Bkład monopolowy— Nawrot. 

Projektowane tinje mają łączną długość 
25 wiorst, Konsorcjum przyznaja miastu 
prawo wykupna po upływie lat 5-eiu licząc 
od początku eksploatacji linji, Próza tego 
miasto ma uzyskać poważne korzyści. Na 
czele przedsiębiorstwa stoją wybitni przemy- 
słowey i kupcy łódzey, 

Wiadomość powyższą podajemy z zas 
strzeżaniem, powtarzając ją za „N. Lodzer Zei« 
tung“, 


Statystyka kas poż.—ószozędn. 

Według danych statystycznych inspek= 
cji do spraw dróbnego kredytu, w Łodzi 
istnieje 14 kas pożyezkowo-oszczędnościo* 
wych, w których liczbą członków wynosi 
29.529 w tem 20,180 chrześcjan i 9,344 
żydów. 

W gub. piotrkowskiej znajduje się kaa 
oszezędnościowych polskich 69 z liczbą 
61,618 członków chrześzjan i 76 żydów; 
kas żydowskich—14 z liczbą 12,746 człon= 
ków żydów — i 156 chtześcjan, kas ogól» 
nych jest 19, w których liczba stowarzyszo= 
nych chrześcjan wynowi 17,492, żydów 
8,796. 

Lićytaćje nieruchomości. 

(b) W roku ubiegłym zawiesiła wypłaty 
w Kodzi jedna z większych tarbiarni w Łodzi 
Augusta Haortiga, Wierzyciele sarządzili nde 
wministrację, Jeca niezadowoleni x niej wysta» 
Wili nieruchomości M 284 i 286 przy ulicy 
Piotrkowskiej i 1, 8 1 2, przy ul. Brzeżnej, 
na” licytację, która odbyła się onegdaj 
w tw wie kradytowem miejskiem pized 
rejentem Mogilniekim. 

Do licytacji stanęło wielu Moytantów, 
pomiędzy którymi  najpoważniejszymi byli 
wdowa po Auguścio Haertigu i firma Z. Ja- 
rociiski, Ta ostatnia zrwekła się oatateeznie 
stawać do licytacji ną rzecz pni Haertigowej 
która utrzymała się przy lieytacji dając naje 
wyższą sumę 830,000 rubli, Przy licytnoji 
zaszło nieporozumienie, 4 

Gdy p-ni Haerjgowa podbiła sumę do 


„GAZETA ŁOÓDZKA"—11 czerwca 1913 1, 


830.000 p. G. ofiarował 335,000 rub., ponie- 
wąż zaś nie złożył oałkowilego vadium 38,000 
rub., tylko 8,000 rub. prosił © 10 minut 
zwłoki, potrzebne do przyniesienia resztujących 
30,000 rub, 

Ponieważ przyniesjono panu G. brakują, 
cą kwotę z kilkuminutowem opóźnieniem, 
zułoszenie jego nie zostało uwzględnione, 
Pray nieruchomości utrzymała się pani H, 
przeciwko czemu p. GI, zaprotestowai, 

Z powodu powyższego zajścia sporządzo* 
no odpowiedni protokół. 

25-letni jubileusz firmy G. Geyer. 

Fabryka koronek i haftów Gustawa 
Geyera obchodzi w niedzielę jubileusz 
25-letniego istnienia. Firma założona z0* 
stała w dniu 15 czerwca 1888 roku przez 
Gustawa, syna Ludwika Geyera. Gustaw 
Geyer sprowadził wówozas pierwsze ma 
szyny hafciarskie i koronkarskie do nasze- 
go kraju, a wobec braku odpowiednich fa- 
chowych sił miejscowych postarał się o 
wykształcenie tutejszych robotników tkac» 
kich w zawodzie koronkarskim, 

Z jubileuszem firmy łączy się jubileusz 
25-letniego należenia do spółki p. Heleny 
Geyerowej, oraz 25-lecie współpracownictwa 
magazyniera p. Kretschmera, oraz pp. L. 
Wildnora, R. Kreczkego, tudzież robotnie 
Marji Mansch, Petroneli Richter i Zuzanuy 
Kluszczyńskiej, 

W dniu dzisiejszym wręczono p. H. 
Geyerowej zbiorową fotografję całego per- 
sonelu tabrycznego. Firma @. Geyera cie- 
Bzy się w społeczeństwie polskiem wiel- 
kiem i zasłużonem uznaniem, to też jus 
bileusz znajduje żywy odzew wśród miesz. 
kańców Łodzi. 

Szkoła muzyczna im. Szopena, 
Szkoła przy Towarzystwie Mnzycznem im, 
Szopena z przyszłym rokiem szkolnym 
rozszerza swą działalność i otwiera nastę« 
jące nowe klasy: J 

1) Klasa fortepianowa dla wyżej za- 
awansowanych, z ograniczoną liczbą uczniów 
pod kierunkiem znanego wirtuoza-pianisty 
prof. Józefa Smidowicza (syna). 

2) Klasa śpiewu solowego łącznie a 
klssą operową, do prowadzenia której za» 
angażowany został znany już w Hodzi 
wybitny muzyk i pierwszorzędny profesor 
śpiewu z Medjolanu p. M. Bensman. 

3) Klasa gry na wiolonczeli pod kie- 
runkiem prof. G. Tesznera. 

4) Klasa przygotowawcza dla dzieci 
od lat 7—12 pod kierunkiem doświadczo« 
nej nauczycielki p. K. Rokiekiej. 

W klasie tej każde dziecko obok sta» 
rannej opieki rozpocznie naukę gry na for- 
tepianie, przechodzić będzie elementarne 
zasady muzyki metodą poglądową Koniusa, 


dla wyrobienia sluchu ćwiczyć się będzie . 


w śpiewie chóralnym, a dla wyrobienia 
rytmu i w celach hygienicznych wprowa» 
dzona będzie gimnastyka rytmiczna systemu 
Daleroze'a. 

Niezależnie od tego czynne będą 
wszystkie dotychozasowe klasy: tortepianu, 
skrzypiec, instrumentów dętych i przede 
miotów teoretycznych, 

Klasa deklamacji i sztuki "dramatycz- 
nej z powodu zupełnego wyjazdu 4 Łodzi 
dyr. Bednarczyka przejdzie pod inne kie. 
rowntetwe również wybitnego i wytraw= 
negò artysty dramatycznego, o czem wią» 
domość podana będzie później, 

Zapisy do wszystkich klas przyjmuje 
kancelarja szkoły (Piotrkowska 108) ca- 
dziennie od 3—9 przez cały miesiąc czer« 
wiec i od 1—15 września, 

Dyrektorowi p. Tadeuszowi Joteyce 
należą sią specjałne wyrazy uznania za 
działalność, rozwiniętą w szkole Tow. mu- 
zycznego, którymi to wyrazami redakcja 
uzupełuia powyższy komunikat. 

Koncert orkiestry W. S. 0, w parku 
przy ul. Dzielnej. 

Koncert jutrzejszy ściągnie niezawod= 
nie tłumy słuchaczów, sądząc bowiem z 
powodzenia jakiego na poprzednich dozna- 
ły numery orkiestry mandolinistów, przyze 
nač należy, iż są one częścią programu, 
silnie atrakcyjną. 

Ale bo też założyciel tej orkiestry i 
kierownik A, Sielski wydobył z niej efekty 
wprost fenomenalne, tak pod względem 
piękbości brzmienia, jak frezowania i cie- 
niowaniaą. 

Całą część środkową wieczornego jue 
trzejszego programu wypełnią mandoliny, 
a w tej bezkonkurencyjńej doskonałej ine 
terpretacji usłyszemy: Arje z opery Violetta* 
Verti, Preludium A-dur Chopina, Berenadę 
wiejską z op. „Verbum Nobile" Moniuszki, 

W pierwszej i trzeciej części koncer- 
tu, gra orkiestra dęta a więc znowu wspa« 
piały koncert dwóch orkiestr, którymi dys 
ryguje A. Bielski, 

Zjazd koleżeński. 

Wychowańcy byłej szkoły handlowej 
Goefsena urządzają w końcu czerwea zjazd 
koleżeński, Bliźszych informacji / udziełają 


pp. Bernard. Habergriitz, Średnia 4 i Juljan 
Rutenberg, Passaż Szulca nr, 20, 
Młod zagranicą, 

Wszelkich informacji, tyczących się 
wyższych zakładów naukowych we Lwowie 
(uniwersytet, politechnika, szkoła lasowa, 
akaudemja weteryna! akademja rolnicza 
w Dublanach), oraz warunków utrzymania 
się, udziela „Tow. Samopomocy młodzieży, 
pochodzącej z Łodzi i okolicy, kształcącej 
się w wyższych zakładach naukowych wa 
Lwowie", Adres: „Tow. Samopomoc ho- 
dzian*. Lwów, Politechnika,—Na koszty 
odpowiedzi należy załączyć markę 10-ko- 
piejkową. 


Slub. 
Wczoraj o godzinie 8-ej wieczorem ks, 
Antoni Machnikowski w  asystencji ks, ke, 
Szoześninka i Wajdasa pobłogosławił w ko- 
ściele ćw, Krzyża związek małżeński, zawar- 


ty między p. Wandą Karwowąką i p. Józe* 
fom Woltem, 
Uroczystość odbyła się. przy śpiewie 


ohórów „Harmonji* i Klubu kolejarzy, 

Uczta weselna urządzona przez rodziców 
panny młodej zgromadziła liczne grono gor 
Ńci podejmowanych se staropolską gościn= 
nością, 

Z fabryk. 

W tkalni mechanicznej Maxa Schrótera 
przy ul. Lipowej nr. 4, zatrudniającej 22 
tkaczów i 6 szpilarok zażądano podwyższenia 
płacy. Otrzymywali robotnicy, od tysiąca 
wątków zimowego materjału 6 kop., letniego 
—5 kop., a żądają 30 procentowej podwyż= 
ki oraz za czekania na osnowę — 1 rb. 60 
kop. dziennie. 

Zazuaczyć należy, że w przeciągu o- 
statnich dwóch lat w pomienionej fabryce 
zmniejszono zarobki o 30 proo. 


— W tkalni mechanicznej 8.' Gutmana 


przy ul. Luizy nr, 26, zatrudniającej do 200 
robotników zażądano podwyższenia płacy o 
1 od 2 kop. na arszynie na następujące ma- 
terjały:„jedwsb*ciężki, „jedwab* lekki, hozen= 
cajg, melanż, podszewkę i szewiot. 

Prócz tego zażądano, aby zaprowadzono 
płacę nie ed sztuki, lecz od arszyna i aby za 
czekanie na osnowę płacono po 15 kop na 
godzinę. 

— W fabryce F. Landau przy ul. Pań 
skiej vr. 106, robotnicy w liczbie 62 zażą- 
dsli podwyższenia płacy o jedną, półtorej i 
dwie kop. od tysiąca wątków w zależności 
od gatunku towaru. 

Dziś upłynęło dwa tygodnie i ponieważ 
administracja fabryki nie zgodziła się na żę. 
dania robotników, ci ostatni zaprzestali pra* 
cowaó, 

Ostateczną odpowiedź obiecano dać ro» 
botnikom w niątek. 

— W fabryce Biedermana i Pilicera 
przy ul, Mikołajewskiej ar. 61 tymi dniami 
robotnicy w liczbie 100 zażądali podwyższe« 
nia płacy. 

Admiuistraeja odpowiedziała odmownie, 
wobec czego robotnicy po upłynięcia dwóch 
tygodni mają zaprzestać pracować, 

(s) Wczoraj w fabryce Heinzla i Kani- 
tzere w Widzewie, robotnicy tkalni w licze 
bie około 1000-0 godz. 8 po poł, zatrzymali 
warsztaty i wysłali delegację do administracji 
fabryki a żądaniami następującymi: 

Podwyżka płacy zarobkowej o 40 proc. 
przerwa pracy w porze obiadowej ma trwać 
1 i pół godz. oraz przerwy pracy, wynikłe 
z powodu zepsucia się warsztatu mają być 
płatne, Administracja fabryki żądań robotai» 
ków na razie nie uwzględniła. Praybyły jede 
nak inspektor fabryczny, rozpatrzywszy  spru= 
wę, polecił administracii fabryki w ciągu 2 
tygodni dać odpowiedź robotnikom co do po- 
wyższych żądań, poczem wszyscy robotnicy 
przystąpili do pracy. Przerwa pracy trwała 
2 i pół godziny.1 

— Wezoraj po południu robotaicy fae 
bryki M, A, Winera Cegielniana 94, zastr 
kowali żądając 35 proc. podwyżki i zni 
nia płacy od sztuki a tylko od tysiąca. Do 
obecnej chwili większeść robotników zarabia” 
ła od 3 do 7 rb. tygodniowo. 

W sprawie ajencji petersburskiej, 

Jak donosimy w rubryce „z cesarstwa" 
do ministra Kokowcowa ndała się delegacja 
z zażaleniem na ajeneję petersburską, która 
dostarcza wiadomości z 6—7 godzinnem 
opóźnieniem w dalszych zaś guberniach 
jak naprz. na Syberji, wiadomości dochodzą 
nawet z 24 godzinnem opóźnieniem: 

Również i łódzkie redacje uskarżają 
się na ajencją petersburską, która przed 
3 miesiącami podwyższyła opłaty za telos 
gramy, nie ułepszając mimo te _ obsługi 
dzienników. Wiadomości ajencji przychodzą 
tak późne i są tak jednostronne i niewy» 
czerpujące, ża korzystanie z nieh ma war» 
tość probłematyczną dła dzienników wielko= 
miejskich, 

Własny gmach banku kupieckiego. 

Łódzki bank kupiecki nabył plac na 
ul. bpacerowej nr. 9 od D, Templa i d-ra 


joe 


, 


Odeon 


Dziś 


sta Nielsen. 


Bolesława Kona, w celu budowy własnego’ 
gmachu. 
Ze Zgromadzenia ózeładzi zduńskich:. 

Zebrania czeladzi zduńskich odbędzia się 
w niedzielę dnia 16 nzerwca o godzinie 2-ej, 
po południa w lokalu własnym przy ul, Głó- 
wnej nr, 11 w Łodzi, 

Smierć wskutek eksplozji. 

Wskutek poparzeń, odniesionych przy 
wybuchu maszynki spirytusowej, zmarł w 
szpitalu Poznańskich majster stolarski Mzy« 
mon Brasz, lat 31 zamieszkały przy ul. Za» 
wadzkiej nr. 31, 

Samobójstwo x nędzy. 

Zmaleziony wezoraj w podwórza domy 
przy ul. Zachodniej nr, 34, pozbawiony pra- 
cy 26-letni robotnik Frontozak otruł się kar- 
bolem z powodu nędzy, stórą cierpiał razem 
ze swym ojcem, również pozbawionym zarob= 
ku, Frontczak zmórł wczoraj w męczarniach 
w szpitalu Poznańskich. Zwłeki pogrzebane 
kosztem szpitala, 

Zhurzenie jaskini rozpusty. 

(b) Osławiona cukiernia Millera przy ul, 
Mikołajewskiej nr. 40, która przez dłuższy 
czas była rozsadnikiem rozpusty w naszym 
mieście, przestała nareszcie straszyć rodziców 
1 opiekunów, zburzono ją bowiem doszczętnie 
m na jej miejscu zaczęto wznosić wielki dom 
dochodowy, 

— Przy pracy. 

Pochwycony przez tryby maszyny, 36 
letni ślusarz Reinhold Wagner, odniósł oka- 
leczenia prawej ręki, 

— Upadki. 

— Przy ul, Długiej, 18-letni buchalter 
Dawid Trębacz wpadł w dół i okałeczył pra- 
wą rękę. 

— 50-letni stolarz Abram Miedzyński u- 
padł na bruk i stracił przytomność, 

— Uderzenie. 

— Uderzony cegłą, spadła z rusztowania 
5-letni syn robotnika Otto Huzler, odniósł 
okałeczenie czoła w trzech miejscach. 

— Mularz Feliks Tomczak, uderzony ki- 
jem, oduiósł 4 rany głowy. 

— Atak serca, 

Ataku serca dostała 46-letnia żona stró. 
ża Klementyna Renguska. 

— Rurćze żołądka. 

25-letnia żona krawca Sura Goldmau do- 
stała na ulicy kurczów żołądka. 


Kronika ubezpieczeniowa, 


Nowy projekt ustawy rohotniózej dla 
kas chorych. 

Sprawa ustawy dla kas chorych ode 
grywa bezwarunkowo najpoważniejszą rolę 
w obecnym ruchu ubezpieczeniowym. Wals 
ne zebranie pełnomocników z d. 25 maja, 
omówiwszy w sposób dość wyczerpujący 
najgłówniejaze zasady, na których powiuna 
się opierać ustawa, odpowiadająca intere- 
som robotniczym, wyłoniło jednocześnie z 
pośród siebie komisję do opracowania wzo- 
ru takiej ustawy. Do ułatwienia pracy tej 
komiaji—nader trudnej i złożonej — mogą 
się w pierwszym rzędzie przyczynić odpo- 
wiednie wydawnictwa, zawierające projekty 
ustaw dla kas'chorych, ujęte ze stanowiska 
zobotniczego. 

Projekt takiej ustawy w języku pol: 
skim zawierała dotychczas tylko książką 
Besema, o której w swoim czasie pisaliśmy, 
Świeżo ukazała się broszura J. Leńskiego 
p. t. „Rebotnioza kasa chorych“ (str. 96, 
cena 20 kop.). "Treść jej obejmuje projekt 
ustawy z odpowiednimi komentarzami 
przy każdym dziale, wskazówki dla pełno- 
mocników, zarys dotychczasowego przebie- 
gu kampanji ubezpieczeniowej I wzory po» 
dań o zebrania i odczyty w sprawach ubeże 
pieczeniowych. Broszura ta stara się Zas 
znajomić robotników z temi zadaniami, któ« 
re wysuwają się przed nimi w obecnym 
stadjum ruchu ubezpieczeniowego. Projekt 
ustawy, opracowanej przez Leńskiego, Ode 
powiadając zasadom, wytkniętym w uchwa- 
łach walnego zebrania pełnomocników, pod 
wieloma względami różni się od projektu 
Besóma. Ustawa Leńskiego stoi na stano- 
wisku ogólnej (w danym zaś wypadku 
ogółno-warszawskiej) kasy chorych, Prze« 
widuje również pomoc lekarską dla ozłon- 
ków wraz z rodzinami. Walka o taką”usta« 
wę powinna być stoczona od samego Zaraz 
początkn powstawania kas chorych. Nato- 
miast Besem, wypowiadając się również w 
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swojej książce zasadniczo za kasą chorych, 
zbudowaną na tych podstawach, radzi ro- 
botnikom na początek „starać się, żeby nie 
zakładać kas z ilością członkow poniżej 
1000*, a dopiero później dążyć stopniowo 
„dó łączenia kas xe sobą, do tworzenia 
coraz większych kas" (st. 15). 

Podobnie traktuje on sprawę ujęcia 
przez Kasę pomocy lekarskiej (Patrz. str, 
11) Sprawa też pomocy lekarskiej w 
ustawie Besema nie jest przesądzona, lecz 
wyrażona w formie warunkowej, Ustawa 
więc Besema jest swego rodzaju kompromi- 

(sem w stosunku de żądania pełnomocni- 
ków ustawy nieokrejonej, jaknajszerszej w 
granicach prawa. Udzielanie zapomóg pie- 
niężnych i pomocy lekarskiej rodzioom 
robotniczym ustawa Leńskiego zalicza do 
rzędu stałych obowiązków Kasy chorych, 

(gdy ustawa Besema przekazuje to każdo- 
razowej uchwale walnego zebrania. "Tak 
Bamo wypłacanie zapomóg od pierwszego 
(nie zaś 5-g0) dnia choroby, przylem za dni 
świąteczne i wolne od zajęć narówni z ro- 
boczymi. Oprócz tego ustawa Leńskiego 
zaraz w zasadach ogólnych zapewnia Kasie 
Chorych możność rozwijania działalności 
' kulturalno-oświatowej, zwoływania zjaadów 
i uczestniczenia w zjazdach, odbywających 
Bię w Rosji i za granieą, co nie stoi 
bynajmniej w sprzeczności z prawem. 

Stwarza następnie urząd odpowiedzial- 
nego skarbnika do przechowywania i pod- 
noszenia funduszów Kasy, wyżyskując pód 
tym względem paragraf 58 Ustawy Nor- 
malnej, która powiada, że pełniący te fankcje 
właściciel przedsiębiorstwa może je prze- 
kazać na własną odpowiedzialność innej 
osobie. 

Takie są najważniejsze różnice po- 
między projektem ustawy Besema a Leń- 
Skiego. Z broszurą Leńskiego, dostosowaną 
do najnowszego okresu kampanji ubezpie- 
czeniowej, powinny się zaznajomić jaknaj- 
szersze koła robotników, 

Pełnomocnicy zaś znajdą w niej dużo 
materjału pomocniczego dla zorjentowania 
się w sprawach, związanych z opracowa* 
niem ustawy robotniczej, 
Kieporozumienie w fabr. Rosenblatta. 

Notatka nasza, zamieszczona w ponie- 
działkowym numerze, o niezadowoleniu ro- 
botników z zarządzonego . zmniejszenia 
ilości pełnomocników do kasy chorych, — 
wywołała nieporozumienie, które pośpie- 
szamy wyświetlić, po wszechatronnem zba- 
daniu sprawy. 

Przedewszystkiem zaznaczamy, że ad- 
ministracja fabryki ake, tow, S. Rosens 
blatta, w osobach pp. inż. Drutowskiego i 
Racięckiego, nie wpływała i nadal nie za- 
mierzą wpływać na ilość pełnomocników, 
uważając tę kwestję za obojętną dla za- 
rządu fabryki, Administracja polega w tej 
mierze na opinji inspektora fabrycznego, 
ten zaś określić ilość pełnomocników w 
fabryce Rosenblatta na 29. 

Inspektor fabryczny w obliczeniu ilo- 
ści pełnomocników opiera się na instrukcji, 
pochodzącej prawdopodobnie z gubernjal- 
nego urzędu do spraw ubezpieczeniowych, 
—my zaś trzymamy się Ściśle brzmienia 
watawy o kasach chorych, pomijając poglą* 
dy urzędu gubernjalnego, oraz Rady peter- 
zburskiej, ponieważ mniemamy, że instruk- 
cje te, o ile wogóle istnieją, nikogo nie 
mog} obowiązywać, gdyż nie zostały nig- 
dzie ogłoszone. 

Na tem tle wynikło nieporozumienie; 
dlatego też udzielona pruez Redakcję ro- 
botnikom fabryki, na życzenie ich delega- 
tów, rada nie wypadła jednobrzmiącą z 
opinją inspekcji fabrycznej. 

Pozostajemy przy pierwszym naszym 
poglądzie, że tak wielka fabryka, jak Ro- 
senbłatta, powinna mieć 100 pełnomocni- 
ków. Rzecz inna, czy inspekcja na to się 
zgodzi, czy też nie, 

Artykuł, wszechatronnie oświetlający 
zagadnienie, zamieścimy w jednym z bliž- 
szych numerów. 


Sprawa Lahmerta. 


Wczoraj o godzinie 11 rano rozpoczął 
się proces przeciw Liahmertowi, 

Po zaprzysiężeniu świadków przystąpiono 
do odczytania protokułu sądowego 1 instancji 
2r8z apelacji skazanego i protestu pomocni. 
ka prokuratora, 

Nastąpiły przesłuchania świadków, z któ« 
rych do godziny 5 zaledwie pięciu złożyć zdo- 
łało zeznania, Po półtoragodzinnej przerwie 
ałuchanie świadków trwało do gedz, 8 wie- 
czorem. Następuie przesłuchiwani byli rze- 
ozoznawcy a mianowicie, piotrkowski lekarz 
miejski dr. Szancer oraz lekarze łódzoy do- 
ktorzy Jełnieki i Caderski, Plaidoyer rozpo- 
Częło się o godz, daiosiątej. 


Pomocnik prokuratora, Niedźwiecki zazna- 
czył, że wyrok sądu piotrkowskiego musi być 
zniesiony i że” należy przeciw Tahmertowi 
zastosować 1523 paragraf, mówiący o deflo- 
racji połączonej z gwałtem, gdyż poprzednio 
zastosowano artykuł 1524 mówiący o defle- 
racji bez użycia gwałtu, co nie odpowiada 
faktycznemu stanowi rzeczy, wykrytemu przez 
śledztwo. Pomocnik prokuratora zakończył 
swą mowę okote godziny 11-tej wieczorem, 
poczem rozprawę odróczono do dnia dzisiej- 
szego. 

Obrońca skazanego adwokat Bobtisz= 
erew-Puszkin rozpocznie więc dzisiaj swoją 
mowę, 

(i) Rozprawy dzisiejsze rozpoczęły się o 
godz, 9 m. 15 zrana, 

Przemawłał adw. przys. Bobriszczew- 
Puszkin, starając się zbić argumenty oskar- 
życiela, 

O godz. 11-ej sąd udał się na raradę, 
która trwała przeszło pół godziny. 

O godz. 11 mia. 40 przewodniczący. 0* 
głosił 

wyrok, 
kaeujący poprzedni, 2 uznający Gustawa La- 
merta winnym przestępstwa inkryminowanego 
z mocy art. 1528 i akazujący go na 5 lat, 
czyli po zastosowaniu Najwyższego Manife- 
stu, na: 

3 lata i 4 miesiące rot aresz- 
tanckich z pozbawieniem szcze- 
gólnych praw i przywilcjów. 

Wyrok ten jąst surowszy od wyroku 
piotrk. sądu okręgowego, który skazał Lah- 
merta, ną 4 lata rot poprawczych, czyli, po 
zastosowaniu ulg, nadanych Najwyższym Mani- 
festem, na 2 lata i.6 miesięcy. 

Te ogłoszeniu wyre'.u. Lahmerta odwie- 
ziono z powrotem do więzienia przy ul. Mil- 
sza. Zamierza on wnieść skargę kasącyjną. 

Wyrok wraz z motywami ogłoszony bę- 
dzie w d, 26 bież. m-ca, 


Z Dumy. 

PETERSBURG, — Wczoraj toczyły się 
w dalszym ciągu obrady nad budźetem 
mibisterjum sprawiedliwości. 

Po przemówieniu ministra sprawiedli- 
wości, zabrał głoś poseł Parczewski, Xtóry 
stwierdził, że szczególnie w Królestwie 
Polskiem daje się we znaki duch policyjny, 
wiejący z departamentów ministerjum spra- 
wiedliwości. Istnienie narodu polskiego. 
jego język i kultura, wzbudzają przeciw- 
działanie we wszystkich gałęziach życia 
państwowego; szczególnie daje się to acvznć 
w dziedzinie sądownictwa; naprz, nisma 


„prawie wcale polaków w składzie perso- 


nelu magistratury w Kr. Polskiem, W 89- 
dach gminnych narusza się zasadę wybie- 
ralności i t. d. 

Wobec powyższego Koło Polskie gło- 
sować będzie przeciw budżetowi centr. 
instytucji ministerjum. 


Lot Paryż-Warszawa. 


Wczoraj przybył do Warszawy via 
Berlin lotnik francuski, p. Brindejoue de 
Moulinais. O przelocie tym z drogi, którą 
aeroplan podążał donoszą depesze co na- 
stępuje: s ~ 

PARYŻ. Dzisiaj rano o godzinie 5 
wzniósł się w powietrze znany lotnik fran- 
cuski Brindejone de Moulinais, z zamiarem 
zdobycia nagrody 100 tysięcy marek za 
przelot z Paryża do Berlina a jednem tyl- 
ko lądowaniem, od wschodu do zachodu 
słońca. 

BITERFELD. O godz. 10 minut 80 
przed południem wylądował tutaj w dro- 
dze z Paryża do Berlina Brindejone de 
Moulinais, przebywając bez lądowania 600 
kilometrów. 

BERLIN. Brindejone de Moulinais 
wylądował na polu lotniczem Johanniethal 
pod Berlinem o godz. 12 w południe, zu- 
żywając na przelot z Paryża do Berlina 
zaledwie siedem godzin i zdobywając tem 
samem, oprócz nagrody, rekordową szyb- 
kość. 

BERLIN. Po parogodzinnym wypo- 
ozynku brawurowy lotnik franeuski, wzniósi 
Biọ o godz. 8 po poł. w Johannisthalu z 
zamiarem dotarcia do Warszawy, 


O wylądowaniu w Warszawie dono-. 


szą szczegóły następujące: 

Wezorzj podczas wyścigów © godz. 7 
m. 15 ponad polem Mokotowskiem zafurko- 
tały nagle skrzydła ptaka powietrznego, a 
wkrótce potem ukazał się na wysokości 
około 300 metrów aeroplan lotnika fran- 
cuskiego. la 3 

Aeroplan przez kilka chwil krążył po- 


mad polem, co czyniło wrażenie, iż lotnik 
orjentuje się co do kierunku drogi. Wre- 
szcie pan Brindejone de Moulinais począł 
planować w kierunku hangarów, znajdują- 
cych się przy zabudowaniach b. „Awiaty* 
i opuścił się w oczach licznej pubłicz- 
ności. 

Lotnik przybył na aparacie jednopła* 
towym systemu „Morana* zaopatrzonym w 
pilnik „anom“. 

Według objaśnień p. Br., wyruszył on 
z Paryża o godz, 4 rano, przybył zaś do 
Berlina » godz, 2, skąd wyruszył do War- 
szawy © godz, 3 :n. 45, czyli według czasu 
naszego o g. 4 m. 16. 

W ten sposób przestrzeń Berlin— War- 
szawa lotnik przebył w ciągu trzech go- 
dzin zaledwie. 

Przeciętna szybkość lotu: wynosiła 
250 klm. 


Tele gramy, 


(Telegramy agencjiWat. z dn. 10 czerwca), 


Wojna serhsko - bułgarska. 


PETERSBURG. Tutejsze koła politycz= 
ne gą zdania, ża wojna między Serbją s Bał- 
garją jest nieunikniona. 

Zapowiedziany akt aneksji zdobytego 0b- 
Szaru przəz Serbja » chwilą ozłeszatia go u- 
ważan» będzie zu wypowiaćzenie wojny. 

BIAŁOGROD. Na wczorajszej radzio 
miuisterjum, na której był obecnym szef 
Bztaba generalrego i poseł serbski |w Sofii, 
Spalnjkowiez ustanowiono tekst noty do Buł- 
garji, w uj Sarbia żąda wyraźnej i szyb- 
kiej odpoowudzi w sprawie rewizji traktatu. 
Noto wręczy esoDiście Spalajkowicz rządowi 
bułgarskiemu. 

BIAŁOGROD * Według doniesień półn- 
rządowej „Politiki“ poseł serbski z Sofji 
Bpalajkowiez, odwołany został dłatego, że 
już jest rzeczą wiadomą, iż Serbja na natę 
Bułgurji da odnowiedź «0mowną. 

SOFJA. Opublikowany tu dziś inter- 
wiew serbskiego następcy tronu, ks, Aleksan- 
dra, z korespondentem „Politik* wywołał 
wielkie oburzenie. Słowa, jakie wyrzec miał 
przy tej uposobuości iestępca tronu stawia 
prasa zu dowód, ża w zumiarach Serbji leży 
sby bezwarunkowa dosravśdz'ó do wejny. 

WIEDEN. Pisma dzisiejsze donoszą, że 
Stosunki dyplomatyczne pomiędzy Bułgzrją i 
Serbją już zostały przerwane. Bułgarja spo- 
wodowała również przerwanie komunikacji 
kolejowei z Serbją na Caribród. Władze bół- 
garskie aresztowały na stacji pogranicznej 
serbskich urzędników kolejowych. 

„Zeit* donosi: projektowany ziazd 
przedstawicieli 4 państw bałkańskich w Salo- 
nikach stanowczo nie przyjdzie do skutku. 

WIEDEN. „Wiener Allgemeine Ztg*, 
potwierdza wiadomość, że pod Valandovem 
przyszło de formalnej bitwy pemiędzy woj- 
skami bułgurskiemi i serbskiemi, etutsiem 
czego ta placu boju pozostało około 100 sa- 
bitych i rannych, 

PARYŻ, Z Sofji telegrafuje sprawozdaw- 
oa dzisiejszego „Matina* treść interwiewu jas 
ki miał z Danewem, który oświadczył: rząd 
bułgarski nie astąpi pod Żadoym warunkiem 
przed niesłasauemi żądaniami Serbji; postano. 
wienie to jest nieodwołalne, jeśli pokój na 
Bałkanach jest obecnie zależnym od ustępstw, 
jakie ma uczynić Bułgarja, natenczas pokój 
ten jest istotnie bardzv silnie zagrożony. 

KONSTANTYNOPOL. Wychodzący tu- 
taj dziennix grecki „Necołogos*, zamieszcza 
w głównych zarysach plan wspólnej akcji 
wojennej Serbji i Grecji przeciw Bułgarji. 
Według gazety Serbja ma działać na lewem 
skrzydle armji, Grecja zaś na prawem. 

BERLIN. Ze źródeł znpełoie wiarogo- 
dnych donoszą tutaj, że mad granicą bułgar- 
ską stoi w cnpełnem pogotowiu wojennem 
220,000 wojsk serbskich. Nad rzeką Sliwni- 
cą stoi 55 pułk piechoty, wsławiony boha= 
terakimi walkami podczas zdobycia Adrja- 
nopola, 

ATENY. Liczne eddziały wojsk groc- 
kich znajdują się już w drodse do Macedonii, 
która kędzie według wsacikiego prawdopodo- 
bieństwa tostem wojay między państwami 
bałkańskiemi. 


PARYŻ. Z Aten telegrafują: rząd gre- 
cki chcąc, aby nie przyszło de zbrojnego 
konfliktu pomiędzy sojusznikami zapropono- 
wał Buołgarji i Serbji aby kwestje sporna 
przekazeć nądowi rozjermozemu. 

Zeppełin w Wiedniu. 

WIEDEŃ. Dziś w południe przyjmo- 
wał cesarz hr. Zeppełina na osobnej au- 
djencji w Behóenbrunnie, gdzie później 
odbyło mię śniadanie, wydane na cześć 
Zeppelina. 


Balon „Sachsen“ nie mógł na powrot- 
nej drodze, skutkiem wiatru, panującego 
w Niemczech północaych, wylądował pod 
Berlinem, łecz był zmuszony dolecieć aż 
do Friedrichshafen, gdzie się szczęśliwie 
na ziemię opuścił. 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 
RMastrój wojenny. 

BIAŁOGROD, Wczorajsze posiedzenie 
rady ministrów miało przebieg nader bu- 
raliwy, gdyż przyszło „do gwałtownego star- 
cia pomiędzy królem i Pasiczem z jednej, 
a przywódcą serbskiej ligi wojskowej, Pa- 
włowiczem z drugiej strony. Pawłowicz 
zarzucał królowi, że prowadzi politykę 
zwłoki i naraża przez to na szwank honor 
Serbji W końcu groził buntem armji, je- 
żeli rząd nie będzie prowadził polityki sta- 
nowczej. 

Wydanie rewolucjonistów. 

LONDYN. Z Kairu donoszą, że na- 
stąpiło tam wydanie dwóch rewolucjonis- 
tów rosyjskich Adamowicza i Czyrskiego w 
ręce władz rosyjskich, 

„ Polieja angielska odtransportowała re: 
woluejonistów nad „morze w Kairze, a stam- 
tąd koleją do Aleksandrji, gdzie wsadzono 
ich na okręt rosyjski, 

Zarządzono rozległe środki oatrażno- 
ści, aby zapobiedz demonstracjom ulicznym 
i uwolnieniu więźniów przez publiczność. 
Gzyrski protestował gwałtownie przeciwka 
wydaniu go w ręce władz rosyjskich, twier- 
dząc, że jest poddanym argentyńskim. 

Wybuch bomby. 

LIZBONA. Wczoraj podczas obchodu na 
cześć puety narodowego Camoensn, dokona- 
Ho zamachu bombami. Jeden 'z uczestników 
żostał zabity, 40 odniosło ciężkie rany. Are- 
sztowano kilku anarchistów, podejrzanych o 
dokonanie zamachu, 

Aresztowanie szpiegów. 

PARYŻ. W Tulonie aresztowana pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz ościennego 
państwa nadporucznika 5-go pułku kirasje- 
rów Frencka, 

SERAJEWO. Aresztowano tu dwuch 


anglików, Farrena i Jonstona pod zarzutem 
szpiegostwa. $ 


Zgon lotnika. 

WIEDEN. Najdzielniejszy z lotników 
austrjackich, Seidl, spadł wczoraj ra polu 
lotuiczem w Esslingen ze znacznej wysokości 
i odniósł ciężkie poranienia, W szpitalu zmarł 
skutkiem odniesionych ran. 

Epidemja w wojsku. 

SOFJA. W wojsku bułgarskim, stoją 
cym pod Ceres wybuchnęła epidemja cholery 
pa którą umarło juž przeszło 100 żołnierzy. 
Lekarze, którzy nie rozpeznali zawczasu gra 
Bującej wśród żołnierzy zarazy, zostaną su- 
rowo ukarani, 

Pierwsze utarczki. 

SALONIKI. Według doniesień serb. 
skich, wojska |bułgarskie starty się w Wa- 
Jendowa pod Salonikami z oddziałem serb: 
skim. Szęzegółów walki pod Waulendowa do- 
tychczas brak, 


RLM...) 
Odpowiedzi Redakcji. 
Stałemu prenumerateorowi 

p- B. Chi. Sprawę tę poruszymy w je- 
doym z feljetonów tygodniowych, gdyż pray- 
muag należy, że publiczność zbyt często, nie- 
stety, przyczynia się do zdenerwowania kon: 
duktorów. Będzie więc naszem zadaniem 
wszechstronnie wyświetlić i ustalić obowiązki 
konduktorów waględem publiczności i publicz= 
ności względem kouduktorów. 


Loterja. 


Dziś w drugim dnia ciągnienia 5 klasy 
200 lotarji klasycznej Krółestwa Polskiego wy* 
szły następujące główne wygrane; 

75000 — 4217. 

20006 — 7887. 

15000 — 11290. 

4000 — 5453. 

2000 — 9019. 

1060 — 11249, 11614, 11800, 11848, 
18522, 16510. 

400— 29, 2679, 9864, 10446, 12817 
13673, 16356, 18131, 19011, 20048, 21800, 

200—320, 6690, 7521, 14101, 14310 
17346 


s” 


Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia, 
Po rubli 100 wygrały numer: 
© 1180 2725 8978 8488 5506 6921 6952 7068 7817 


1615 8372 8771 9410 10612 10871 11915 14218 16865 
ts 16821 17880 18869 19072 19769 19984 20750 


Po rubli 80 wygrały numera: 

12 27 99 107 1g 49 66 68 71 238 60 818 455 

68 517 49 71 72 689 779 96 884 99 990. 
1646 134 228 68 825 86 436 71 76 588 55 87 

686 63 780 48 88 827 85 54 60. 
2045 48 58 165 91 6 348 99 418 67 

GL !6 80, 
43 R2 294 808 81 421 91 
820 902 85 8% 
22 98 422 76 82 94 


518 41 80 608 90 847 
3G03 5 11 48 148 4i 
526 58 81 610 41 97 706 1 
4039 121 24 54 808 12 
616 48 93 609 15 710 60 886 56 68 928 88 84 93. 

5047 49 51 66 78 186 52 67 76 98 810 427 
62 z, 81 507 14 18 26 68 63 86 616 87 94 866 80 
968 74. 

6046 138 89 76 200 44 802 401 5 81 508 23 
81 57 81 615 39 711 23 46 48 802 18 55 945 67 88. 

7054 67 97 149 68 66 71 200 14 15 96 850 
Br 47 656 72 79 96 741 85 818 78 985 89 75 

19 9. 

8009 49 67 148 246 69 74 77 91 365 78 428 
9 588 57 688 44 58 721 805 43 67 939 
BL 62 70. 

9000 63 80 125 85 77 81 95 201 14 15 20 
26 62 883 455 508 24 92 647 56 708 12 61 976. 

10074 75 114 73 200 28 30 36 49 67 72 85 
814 Ra 87 99 407 58 b81 680 782 51 86 816 61 84 
955 74. 


4GAZETA ŁODZKA*—11 czerwca 1913 roku, 


11027 60 171 880 87 401 12 13 46 47 53669 
607 724 88 864 66 81 84 90 919 86. 

12003 107 79 88 206 48 72 78 97 816 20 22 
84 92 424 83 47 49 72 75 86 537 86 638 41 716 74 
884 952 88. 

13076 75 81 181 39 55 58 211 52 62 390 414 
40 510 790 BIT 44 48 96 906 16 60 91 95, 

14623 81 109 50 73 81 245 65 898 435 42 
47 48 60 550 84 65 88 756 65°86 87 850 87 902. 

15008 31 44 91 127 G1 84 207 86 842 56 80 
409 1U 30 53 77 78 93 546 77 88 618 52 88 787 45 
69 814, 73 88, 

16607 13 5t 62 98 234 89 D8 97 806 9 29 
56 407 62 67 80 687 628 80 712 68 98 824 78 BL 
902 11 57. 

fzGłQ 12 19 66 194 232 45 65 73 825 36 82 
90 405 35 63 507 78 618 79 97 702 8 21 62 81 806 17, 

18041 141 42 200 8 25 87 54 87 92 807 88 
64 70 78 98 425 G0 92 555 66 618 52 69 80 722.84 
49 64 800 22 41 60 %: 2 87 98, 

19026 43 59 99 134 39 46 78 227 76 851 67 
427 89 57 82 BOW 21 38 780 894 76 998. 

20027 32 68 80 91 116 18 45 53 90.208 27 
84 42 400 3 24 39 83 519 50 64 78 662 724 807 10 
b3 61 89 978, 

2108 18 27 40 240 324 37 97 402 39 65 83 
86-602 4 9 15 20 86-87 80 686 71 78 788 888 900 
6 17 19 20 57 81. 

22068 100 41 5U 71 78 255 56 96 466 584 
BO 79 630 58 62 722 58 86 802 9 62 974. 

23049 71 95 108 58 82 230 828 98 422, 


Rozmaitości 


Powstanie zbrojne w Poznańskiem? 


Jak donosiliśmy æ Poznania przed kilku 
dniami, odbyła się w majątku Kościanki, ob. 
Jerzego Hulewicza rewizja policyjna, Pan 
Hulewicz zwrócił się do rządu o podanie po» 
wodów niesłychanej rewizji, Otrzymał ode 
powiedź, która zasługuje na zachowanie w pa- 
mięci, jako dokument polityki szykan, jakie 
rząd pruski stosuje względem polaków. Oto 
jejt reść: Pan Hulewicz wpadł w podejrzenie, że 
1) że w sposób, narażający na szwank spo- 
kój publiczny podburzał jedną warstwę lud- 
ności przeciwko drugiej; 2) należał do stowa= 
rzyszenia, do którego celów i zajęć należy 
środki rządu i wykonanie rozporządzeń rzą- 
dowych uniemożliwiać lub osłabiać, 3) że, brał 
udział w związku, osi którego ma być ukryty 
przed rządem i który zobowiązuje do bez- 
względnego posłuszeństwa nieznanym przywód- 
com.4) że po za swoim procederem, wprowa- 
dzał w swych dobrach broń i materjały wo- 
jenne, 5) Niedozwolonym sposobem użbrajał 
ludzi swoich, Jednem słowem rząd podejrze- 
wat p. Hulewicza, że tenże przygotowywał 
powstania zbrojne, 


Nr. 131. 


Leni rozkład pociągów 


od dnia I-go maja. 


(Czas petersburski różnica 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-Łódzka 
+  Gdchodzą z Łodzi: a) (2.15, b) 7.20 
8.0b, 1000, d) 12.50, e) 1.50, f) 8.45, 4,50, g) 546 
h) 6.43, 7.33, 8.45, 

Przychodzą do Łodzi: 4.37, 722 
8,88, 9.83, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.88, 6.20, 8.08, 
9.55, k) 11.00. 

Kolej Warszawsko-Kaliska, 

Odchodzą. do Kalisza: o godz. 7.66 
12.24, 4.89, 6.13, 3.12, do Warszawy o godz 
1101. 1234, 5.30, 2.31. 

Przychodzą z Kalisza o godz. 21, 
1051, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, 6,03. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Słot- 
wiń o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź- 
Kaliska przychodzi 5,27, Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kniiska do Koluszek 1111, przychodzi z 
Koluszek do st, Łódź-Kaliska o godzinie 7.46. 


GGGGG666 


wła Wyk 


Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO, 


— O, tak—rzekł Klaus Henryk—mam 
zupełnie to samo wrażenie. Znałem paru 
takich ludzi, takich wyuzdańców, jak. ich 
slusznie nazwano, O jednym takim słysza- 
łem przygodnie, że w automobilų i to w 
pełnym biegu lubił zawiązywać  miłostki, 


— Qzży opowiadał panu o tem pański 
przyjaciel Ueberbein? 

— Nie, ktoś inny, Ueberbein uważał 
by za niewłaściwe wtajemniczać mnie w 
takie rzeczy. 

— W takim razie przyjaciel pański 
nie wart wiele, mości książę, 

DE Gdy pani opowiem więcej o nim, 
to'się pani przekona, że zasiuguje on na 
szacunek. Ale proszę, niech pani mówi 
dalej. 

— No, ja nie wiem, czy Loewenjoul 
robił tak samo, jak ten automobilowy lek- 
koduch. W każdym razie folgował sobie 

się zowie. 

— Wyobrażam sobie, że grał w karty 


stosownem objaśnieniem, 


ne premjum dła prenumeratorów 
opłacili całoroczną fprenumeratę 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki 


Nagrodzona wielkim medniem srebrnym na wystawie 
Rzemieślnicze-Przemysłowej w Łodzi 


Pracownia gorsetów 


POLECA najświeższe fasony paryskie i wiedeńskie. 


ALBUN JANA. MATEJI 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów Wraz ze 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla- 
„Jntrzenki*, którzy 
za „Jutrzenkę"' 


nabyć można w ad: 
miuistracji „Gazety Łódzkiej“, ul, Przejazd Nr, 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


Dla prenmmeralorów „Gazety Lódzkiej tub. 1. 


— Oczywiście. Należy to przypuścić, 
Oprócz tego zawiązał miłostki, jak pan się 
wyraził, oszukiwał hrabinę z nikczemnemi 
kobietami, których jest wszędzie bardzo 
wiele — zrazu potajemnie i za jej plecami, 
ale. później całkiem otwarcie i nachałnie 
bez współczucia dla strapionej żony. 

— Niechże.mi pani powie w takim 
razie po co ońa za niego wyszła? 

— Uczyniła to przeciw woli swoich 
rodziców, gdyż była w nim zakochana, jak 
mi wyznała. Bowiem po pierwsze był on 
pięknym mężczyzną, kiedy go poznała — 
później upadł i zewnętrznie. A po drugie 
miał on opinję bonvivanta i to pociągało 
ją ku niemu nieprzeparcie, gdyż pomimo 
swej wrażliwości i delikatności nie dała się 
zachwiać w swojem postanowieniu wyjścia 
za niego, Gdy się nad tem zastanowić, 
można to zrozumieć. 

— O tak—rzekł Klaus Henryk—ja to 
pojmuję. Chciała, że tak powiem, poszpe- 
rać, wszystko zrozumieć, poznać. -I wtedy 
powiał jej ostry wiatr po nosie. 

— Można i tak powiedzieć. Aczkól- 
wiek wyraźnie to zdaje mi się być zbyt 
wesolem dla jej ponurych przeżyć. Jej 
mąż pastwił się nad nią. 

— Chee pani powiedzieć, że ją bił, 

— Tak jest, znęcał się na nią. Ale 
teraz powiem panu coś, o czem i pan pe« 
wno dotąd nie słyszał Dała mi do zro- 


zumienia, że znęcał się nad nią nietylko 
w gniewie, ale tak ot, bez powodu, popro- 
stu dla przyjemności, to jest w ten sposób, 
że to znęcanie równało się jakimś ohydnym 
pieszezotom. 


Q 
i 


do prowadzenia 


Konieczna 


ska. 


bardzo 


Mataji Kędzierski 


Do mowootwierającej "ię lecze [ 
nicy w Łodzi 


posakuje sie 


wykwalifikewanej przychodniej 


osoby płci żeńgkiej 


celaryjnych. 
znajomość 
polskiego, rosyjskiego i niemiec- 
kiego. 
Zgłoszenia adresować należy do 
Lecznicy prywatnej przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 251. 


nw R msn. 
ppyszukuję uczenico do białego i ko- 

lorowego haftu, szycia bielizny i 
krawieczyzny na dzień, pół dnia i go- 
dziny wieczorowe. 
Głowna X BEL piętro m. 14, Kamiń- 


Szkeła rzemieślnicza 
sztucznych kwiatów 


nagrodzona na wystawie międzynaro- 
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi medałami i dyplomem przyj” 
muje obstalunki,na „dzień kwiatka“ 
tanio. Robi różnego rodzaj 
drzewa do dekorowania kościoł 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew- 
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze- 
dhnia maszyna do krajania papierm 
średniej wiełkości. 
Długa 25. 


Poszepczyński 


Klaus Henryk zamilkł. Oboje byli 
bardzo poważni. Wreszcie zapytał: 
— Cey hrabina miała dzieci? 


— Tak jest, dwoje. Mle dzieci te po- 
umierały w pierwszych tygodniach i la 
śmierć dzieci była bodaj najcięższem prze 
życiem hrabiny. Æ napomknień jej wx0+ 
Bzę, że uważa w tym wypadku za winne 
te występne kobiety, z powodu których jej 
dzieci umrzeć musiały.. 

Znowu. zamilkłi rozmyślając. 

— Mówiąc nawiasem— ciągnęła Imma 
Spoelmann dalej — roztrwonił w grze w 
karty i ze złemi kobietami jej posag, który 
był znaczny, a po Śmierci jej rodziców, ca- 
ły jej spadek. Jej krewni dopomogli mu 
raz nawet popłacić dnże długi, gdy z po- 
wodu nich groziło mu wydalenie ze służby 
wojskowej. Ale potem przyszła pewna hi- 
storja, coś tak wyuzdanego i nikczemnego, 
w co był zamieszany, że już nie można mu 
było poradzić. 

— Co to mogło być?—zapytał Klaus 
Henryk. 

— Nie mogę pana dokładnie poinfor- 
mować, mości książę. Ale ze słów hrabiny 
wnoszę, żę było to zgorszenie przekracza- 
jące wszelkie pojęcie. Wszak zgodziliśmy 
się przed chwilą na to, że pod tym wzgłę- 
dem niema wogóle żadnych granic. 

— I wtedy pojechał do Ameryki? 


— Zgadłeś pan. Jaki pan ma jednak 
ostry zmysł odgadywaniał 

— Ach, panno Immo, miech pani 
mówi dalej. Nigdy jeszcze nie słyszałem 
nie takiego, jak historja hrabiny. 


— I ja także nie. Może pan sobie 


czynności kans 


języków: 


1494—3—1 


Zgłaszać sią: ul 


2056—3—1 


u 
i 
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1309—20— 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska I06a. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 

TABELE, KWITARJUSZE, RA- 

CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 

PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI- 

LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 


DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 


Ceny umiarkowane. 


geewa 
Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi 
Mi. Cieśłak, Piotrkowska Ne 88. “JBE 


Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłam oddział 
chemicznej pralni i przyjmują wszelką ga 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chómiczny 
wchodzące po cenach bardze przystępnych. 


wyobrazić jakie wywarła na mnie wrażenie, 
kiedy przyszła do nas. A więc hrabia Lo- 
ewenjonl, tropiony przez policję, uciekł do 
Ameryki, pozostawiwszy za sobą znaczne 
długi a hrabina towarzyszyła mu, 

— Towarzyszyła mu? Dlaczego? 

— Dlatego, że kochała go jeszcze 
ciągle— pomimo wszystko—i kocha go do- 
tąd. Otóż nie chciała go opuścić w zasłu: 
żonem nieszczęściu, On wszakże wziął ją 
z sobą tylko dlatego, że liczył na wsparcie 
jej krewnych dopóki żona będzie przy nim. 
Krewni posłali im jeszcze raz pewną sumę 
i za ocean, ale potem już ani razu. 
się od nich zupełnie. Gdy hra- 
bia Loewenjoul spostrzegł, że obecność żo* 
ny na nie mh się nie przyda, porzucił ją, 
opuściwszy w nędzy i rozpaczy i uciekł. 

~— Wiedziałem to—rzekł Klaus Hen- 


ryk — domyślałem się, że tak zrobił, Tak 
się dzieje na świecie. 
— Pozostała więc, biedaczka, bez 


środków i sposobu do życia— ciągnęła Im- 
ma dalej — a ponieważ nie nauczyła się 
była pracować na siebie, groziła jej nędza 
i śmierć głodowa. Słyszę, że tam, za oce- 
anem życie jest jeszcze miemiłosierniejsze 
i cięższe, niż tutaj, a dalej trzeba wziąć 
pod uwagę, że była zawsze bardzo delika- 
tna i potrzebująca opieki i jak pomimo to 
życie obeszło się z nią nielitościwie. Jed- 
nem słowem, że nie sprostała tym okrop- 
nym wrażeniom, których jej życie nie szczę: 
dziło i wtedy doznała właśnie tego dobro* 
dziejstwa, o którem mówiła. 
(d. c, n). 
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Ceny umiarkowane. 


* 


robę męską i damską 
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Z szacunkiem 


M. Cieślak 


qn Piotrkowska 88, w podwórzu. 
. DZEE6G3230606066€60230002993090€€33030666603223293 
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Dr. mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 


Akuszerju i choreky kokiece, 


do 11 rano i od 4 — 6 po południu. 
W niodzielę od 10—12 w poł, 1492 


l. 1 ii 


ednia N£ 2. 
Specjalista chorób skórnych i wene- 
~voznych (kosmetyka lelarska twarzy 
i włosów). 
zyjmuje od 9—2 od 4 i pół do 9 w 
BRI kk ano AM a 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


dynator szpitala Anny-Marji. 
Pietrkowska Ne 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g, 1l — 12 rano i od 5 
do 6 I pół po poł. 
w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr, med. !. Szwarewasser 
Piotrkowska 18. 

Choreby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przelniany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che« 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem, Od il—l 
rano i od 5—7 i pół po południu 
CERA SEAE S A amcan ad 


Dr. JELNICKI 


Choroby weneryczne, skóry i 
dróg moczewych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170. 1404 


Dr. med. Karel Riede 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 


ECEECEECCECGCGELLCECEEEEDII 


Dr, M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do Il-ej rano i od.4 i pół 
do 6'i pół po połudn, Południowa 82 

Tel: 16-55 907—12 
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Lecznica Wi 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistó 
dla przychodzących chorych 


BĘ 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, I. SZWAREWASSER od 10 — 11 i 44, — 51/, codziennie, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBUŁSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/,—21/ą a Poniedziałki, środy, soboty od 8 —9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYCG codziennie od 1—2 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR ed 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kebiece Dr. M. 


Choroby eczu Dr. B. DONCHIN 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 
meczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół í 


od 4 do 7 i pół wiocz. W niedzielą 
od 9 do 2 r. 202—11— 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska Na 50. 
Telefon 26-81. - 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i chee 
miczne: u, plwocin (gruźlicyw 
krwi, wydzielin dróg moczo* 
płciowych, wedy, mlekai t,d 
Pieka bola Mad d eiaa 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon M 18-5! 
Choroby skórne, wł 
neryczne, moczopł 
mocy płciow: 
LECZENIE SYPEILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i ed 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 152:6 
3323393300530E<C€€€66€€3252 


Dr. L. Klaezkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606: 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz,, dla dam osebna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 
83333339933395359303053991339 


Dr. |. Sliórstram 


Zawadzka 12. 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska, 
Przyjmuje od 12—2 i $S—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południu 


Przejazd Ni 8, Tel. 17-14. 


Dr. Franciszek Ktriolkiewinz 


(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142, 

Przyjmuje od 9'/, — 12 i od 6—8 w, 


eeaeee ieee 
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Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano, 
Niedziela, piątek, sobota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2, pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


dzewska 


PP. 


Porada 50 kop. 


Piękną 
płeć można mieć po zastosowaniu 
nowego KREMU przeciw 

PIE GO M, 


opaleniżnie, pryszozom, wągrom i 


liszajem. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do Śnież. 
nej białości, Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop. W celu uniknięcia na- 
śladownicetwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow= 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.25, 
(można markami). 


Demoiselle SUISSE, 


80 ans, parl, allemd. connaiss, la cou- 
ture et soins de ménage, cherche 
place d. b. famille près d’ enfanta, 
ou dame de compagnie chez dame 
ou. Mr. seule. Aussi ev. å. un magasin. 
Offres. sous chiffre Ż. M. 14162 à 


l'agence dè publicite’ Rudolf Mosse, 
Zurich. 


1491-2-1 


7! 
MIANEM 
gimnazjum rządowego, 
poszukuje kondycji na wyjazd. 
Wiadomość w administracji „Gaze- 


ty“ Przejazd 1. 
4301 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeis ca miej- 
scu, Wizdomość: Hódź, 2:zejnzd 

Tr. 35 m. 5. 
Kee 2 zaprzągiom do 
sprzedania. Wi- 
7 dzewska 106a, drukar- 

nia, 


0555 GCEG 


ję €E€€3233 


lekarzy specjałistów dla przychodzących chorych 
Główna Ne 51, róg Widzewskiej, tcl. 30-83. 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10%—12% w południe, 


Chirurgja Dr. Kaufman od 3—4' w po połudn. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Br. Fried od 6—8 po południu: 
Choroby kobiece i akuszecja Dr. Szyldkret od 1—2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langkard od 1'/,—3 po południu. 
Choroby oczu Br. Geldstein-Polak od 6—8 do południu codziennie. 


— Szczepienie ospy. 


832332323295 


— Analizy krwi, wydzielin i moczu. 
INE Porada 50 kop. 


Redaktor i wydawi 


Badanie mamek. — 


>>>>>>>>>>RR 


lie wypadanie włożów 


ustaje po użyciu środków „SEBOROL* i „,PIKTOL* 
wynalezionych przez specjałistów 


w Pierwszej Rosyjskiej Lecznicy włosów. 


Radykalnie niszczą łupież i wzneaoniają porost 


nowych włosów. 
tt używa się przy wypadaniu wło- 
„SEBOROL sów wskutek tłustego łupieżu i 
we wszystkich wypadkach złero odżywiania włosów 
(strata nerinalnego połysku, xruchość włosów, roz- 
dwajanie się końeńw, soraz większe ich wypadanie i t.d.) 
44 używa się przy wypadaniu włosów 
„PIKTOL wskutek suchego łupieżu i przy swę* 
dzeniu skóry głowy. 


Jako Środek dezynfekcyjny usuwa łupież i mi- 
kroby. Cena dużego flakonu 2,50 k., małego flakonu 
1.50 k. Przy lekkich stopniach cherób tupieżowych 
wystarczy przemywać głowę mydłem „DKWES* — 
cena 1 rb. Preparaty znajdują się w sprzedaży we 
wszystkich większych aptekach i składach aptecznych 

Broszury „Choroby włosów i sposoby 
ich leczenią:* opracowane przez lekarzy wysyła 
się bezpłatnie, 

Za zaliczeniem wysyła się środki z laborato* 
rjum „DEWES*, Petersburg, Zagorodny prospekt M 13 
oddział 25, 1476—0 


s | 


OAŻNE DLA LETNIKÓW. -s4 


Tyłko w mojej fabryce kupić mo: 
tanio składane łóżka (na 4 części) 


z materacami tylko 4 rb. — kop. 
Składane fotele leżaki $ „36 , 
taborety płócienne = +,50 , 


hamaki, krokiety dziecinne, krzesła, rewelskie kufry, szczotki rozmaite t t. p. 
Wszystko własnego wyrobu 
solidnej roboty po cenach 
1828-12- 7 


tanich. Dzielna 34. 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 
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> 


Poleca góry Wołowe, krowie, cielęce, końskie ssie. Łój i 
MOW SUSZONA szaucne” MątzkĘ 
Włowień tapicerski dezy- 
Lód stuen 


52— 


samalo (ODON, nicznych. 
miesa-Wostng 
fekogcny 


po 15 kop. za pud na miejseu bez odstawy, 


Zarząd Eksploatacji 


Ul. Inżynierska We f. 5 


na karm dla ryb, tuez- 
ni drobiu i trzody. 
w kilku wyborowych. 


suchą 
jakościach i kolorach 


mokrą. 


WrZĘCIIĘ 


Zarys kosmologii. 


WYKŁAD POPULARNY. 


po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 
NIZKZEKKUWZSKWZZCEKKKSSZEK 


(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
z 4 = NOWSZYCH. = 


Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ 


0. SzoarcoGSKI 


WYKŁAD POPULARNY. 


żna 


SKWDWEKEGSKEZĆ 


Rz 


ze 


W tłoezni Jana Grodka, Widzewska % 106ą 


